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Jak wyglądać będzie „Trzecia Rzesza" 
według wynurzeń przywódców hackenkreuzlerowskich 

Wobec zachwiania się autorytetu Bru-I 
ninga niemieccy socjaliści narodowi po-
zwalają sobie na różne energiczne wy-
stępy przeciwko obecnemu rządowi. 
Przywódcy hackenkreuzlerów .mówią o-
becnie już tak, jakby byli panami Nie-
miec Przed kilku dniami Goebefc od-
mówił składania zeznań jako świadek 
przed sądem i występował tam nie jako 
świadek skompromitowany, ale rozkazują-
cy dyktator, zaś inni hackenkreuzlerzy 
bez skrupułów wygłaszają właściwie ta-
kie groźne mowy, z jakiemi niemiecka 
opinja publiczna miała sposobność zapo-
znać się po sensacyjnych wiadomościach 
0 konferencji w Boxheimie. 

W tych dniach jeden z przywódców 
narodowych socjalistów niemieckich w 
Kassel Elsner von Gronow na publicz-
oem zgromadzeniu tamże przedstawił 
publiczności obraz upragnionej .trzeciej 
rzeszy" która zwiastowana będzie ludno-
ści niemieckiej w chwili, kiedy hacken-
kreuzlerzy obejmą rządy. Mówca poru-
szył również kwestję wyborów prezyden-
ta i powiedział, że z wyborów tych na 
czoło państwa musi wyjść człowiek, któ-

jm^m -najkrótszym czasie uskuteczni .trze-
cią rzeszę", wszyscy politycy, którzy 
w ostatnich latach kierowali polityką 
niemiecką pociągnięci zostaną do odpo-
wiedzialności sądowej. Kto świadomie 
wystąpi przeciwko nowym władzom ka-
rany będzie śmiercią. Ojciec sześciorga 
dzieci w trzeciej rzeszy będzie szanowa-
ny, podczas gdy ludzie stanu wolnego 
(nieżonaci) nie będą mieli żadnych 
wpływów. Wszyscy, urzędnicy którzy 
dotychczas prowadzą księgi gospodar-
stwa państwowego zostaną zwolnieni, a 
ich miejsce zajmą mężowie zaufania 
partji, ale nie ci którzy wybili się krzy-
kiem, lecz ci, którzy do wpływów do-
szli drogą usilnej pracy i ofiarności. Da-
lej w mowie swej Elsner von Gronow 
zaznaczył, że moc prezydenta będzie ogra-
niczona. Prezydent rzeszy podlegać będzie 
według planu hockenkreuzlerów pewne-
go rodzaju senatowi, składającemu się z 
20 członków. Po proklamacji .trzeciej 
Rzeszy" natychmiast utworzone zostaną 
wojska narodowe. Na czele armji stanie 

; marszałek Rzeszy. W wojsku służyć 
będą tylko ci Niemcy, którzy zgłoszą się 
jiko ochotnicy, bowiem hackenkreuzler 

| obywatelom ma przyznać prawo służenia 
w wojsku a nie zaprowadzić obowiązek 

1 Służby wojskowej. Legalne będą tylko 
wyznania chrześcijańskie. Co stanie się 

1 żydami mówca nie powiedział. Znie-
E "one zostanie prawo rzymskie, nazywa-
ły ne również prawem rzymsko-żydowskiem. 
| Zniesiona zostanie dalej waluta złota a 
E jej miejsce ustanowiona zostanie wa-
(luta oparta na wydajności pracy. Do-

Przyjęcie u p. Ministra 
Rolnictwa 

[ W A R S Z A W A , 30.1, (tel. wł.). W 
dniu onegdajszyńi p. minister rolnictwa 

! A?n u Połczyński przyjął p. dr. Esden-
i i e®Pskiego—prezesa Pomorskiej Izby 

Rolniczej, p. Fudakowskiego—prezesa 
^KanizacyJ rolniczych R. P., oraz de-
' ^ • c j ę w osobach senatora Potworow-
skiego—prezesa rady naczelnej zrzesze-
W® .Spirytus", Walukiewicza, dyrek-

itora naczelnej organizacji gorzelni rol-
, D ' t tych t p. Dziewałtowskiego — pre-
i %sa spółki akcyjnej .Spirytus*. 

wóz i wywóz uregulowany zostanie tak, 
że Znacznie zaostrzone zostanie ustawo-
dawstwo celne, przyczem zgóry nazna-
cza się, że bilans roczny wykazywać ma 
aktywę w wysokości 3 miljardów marek, 
aby z nadwyżki tej mogły być spłacone 
długi zagraniczne Niemiec. Pod tem 
myślane są oczywiście długi prywatne, 
a nie reparacje. 

Oświadczenia tego, które w niemiec-
kiej opinji publicznej wzbudziło wielkie 
zainteresowanie nie należy brać tragicz-
nie, bowiem od słów do czynów prze-
cież jest daleko, zwłaszcza przy dzisiej-
szych chaotycznych stosunkach, jakie 
panują w Niemczech. 

Mowa Elsnera von Gronowa ma prze-

cież jeden rys charakterystyczny. Sądzić 
bowiem można, że skierowana była 
przeciwko Hitlerowi, którego przeciwnicy 
w ostatnim czasie wysuwają się na pier-
wszy plan. Mówiąc o ludziach, którzy 
wybili się krzykiem, miał on na myśli 
zapewne Hitlera, a jeśli powiedział Gro-
now, że szanowani będą ojcowie sze-
ściorga dzieci, to w tem dopatrywać się 
należy wystąpienia przeciwko Hitlerowi, 
który aczkolwiek nie jest młody, prze-
cież dotychczas jest stanu wolnego, tak, 
że w .trzeciej rzeszy" nie może odgry-
wać roli chyba, że na gwałtby się oże-
nił i intensywnie przyczyniał się do po-
mnażania rodu niemieckiego. 

TELEGRAMY 
Flota amerykańska w Szanghaju 

Według informacyj z Waszyngtonu, 
głównodowodzący eskadrą St. Zjednoczo-
nych, płynącą z Manili! do Szanghaju, 
kontradmirał Taylor otrzymał od rządu 
amerykańskiego tajne instrukcje, utrzy-
mane w tonie bardzo energicznym. We-
dług krążących pogłosek, okręty amery-
kańskie wpłyną do portu w Szanghaju 

Gdańszczanie i Ukraińcy w Genewie 
G E N E W A , 30.1, (tel. wł.). Dowia-

dujemy się, że referent sprawy wyko-
rzystania por tu gdańskiego przez Pol-
skę ma przedstawić wniosek, aby spra-
wa przeszła ponownie do komitetu 
3 prawników, którzy w maju przedsta-
wili swoje wnioski. 

W skład komitetu tego wchodzą 
Belg, Norweg, 1 Anglik Fisher. Ten 
ostatni niewątpliwie zostanie wyelimi-
nowany z komitetu, gdyż podczas roz-
prawy przed Trybunałem haskim ws 
te j sprawie występował jako rzecznik 

i obrońca W . miasta Gdańska, nie mo-
że zatem być bezstronny. 

G E N E W A , 30.1, (tel. wł.). Jak się 
dowiadujemy, akcja ukraińska na tere-
nie Genewy będzie w najbliższym 
czasie rozszerzona. 

W Genewie pojawił się ostatnio 
Ukrainiec z Ameryki , syn emigranta 
z Małopolski Wschodniej , Makochan, 
rozporządzający wielkiemi fundusza-
mi. Zamierza on urządzić w Genewie 
wielkie biuro propagandowe dla spra-
wy ukraińskiej. 

Pożyczka dla Czechosłowacji w Izbie Deputowanych 
Deputowany L e Meyer wniósł Inter-

pelację w Izbie w sprawie pożyczki 
600-mlljonowej którą rząd francuski 
ma udzielić Czechosłowacji. 

Zdaniem dep. Meyera zdaje się być 
pewnem, źe z pożyczki tej korzystać 
będą przedewszystklem czeskie fabryki 
obuwia. 

W liście swym do ministra Flandina 
dep. Meyer dodaje nast. komentarz : 

Straszna konkurencja, Jaką przemysł 

czechosłowacki czyni przemysłowi fran-
cuskiemu, spotęgowała kryzys i tem 
samem powiększyła szeregi bezrobot-
nych. Wszyscy Francuzi żywią przy-
jazne uczucia względem Czechosłowacji, 
tem niemniej Jednak Francja nie może 
sobie pozwolić na ponowne dyspono-
wanie setkami mlljonów na korzyść 
zagranicy w chwili, gdy nastąpić ma 
moratorjum na korzyść Niemiec i kie-
dy trudności budżetowe zapowiadają 
się bardzo poważnie. 

Podniesienie stawek celnych na węgiel 
Węgiel pochodzenia zagranicznego, 

a przedewszystklem węgiel angielski, 
który wobec spadku funta kalkuluje 
się taniej, dociera ostatnio* '• t na 
znaczną cześć wewnętrznego 1 Tynku 

Eolskiego. W związku z tem, na ze-
raniu międzyministerjaloej komisji, w 

której brali udział przedstawiciele mi-
nisterstwa skarbu, przemysłu i handlu, 

rolnictwa i komunikacji, postanowiono 
podnieść taryfę dla węgla importowa-
nego, od portów Gdyni I Gdańska o 
250 proc., przyczem wysokość stawek 
taryfowych będzie spadać na dalszych 
przestrzeniach, a po 300 kim. zrówna 
się z normalnemi stawkami taryfowe-
ml. Nowe stawki taryfowe wejdą w 
życie prawdopodonie 15 lutego r. b. 

i zatrzymają się w bezpośredniem są-
siedztwie okrętów japońskich. 

Według wiadomości z Tokio w japoń-
skich stoczniach okrętowych zauważono 
wielkie ożywienie. Szereg okrętów, któ-
rych budowę czasowo wstrzymano, wy-
kańcza się obecnie w szybkiem tempie. 
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Z Ł O T Y C H 

TO PIENIĄDZ W DZU 
S1EJSZYCH CZASACH. 

ZŁOTYCH 
TO S Z C Z Ę Ś C I E DLA 
TEGO, KTÓRY NIEMA 
GOTÓWKI. 

ZŁOTYCH 
WYGRAĆ MOŻE KA-
ŻDY, BIORĄC UDZIAŁ 
W WIELKIM KONKUR-
SIE .KURJERA LUBEL-
SKIEGO". 

Szczegóły w jutrzejszym numerze , Kur)era 
Lubelskiego". 

Przesilenie gabinetowe 
w Estcnji 

Tallin, 30. 1. (Tel. wł.). Gabinet 
Peatsa podał się do dymisji. Ustępu-
jący gabinet, w którym zasiadali przed-
stawiciele agrarjuszy i socjalistów ut-
worzony był w lutym 1931 r. Powo-
dem dymisji było połączenie się dwóch 
par ty j rządowych z dwiema opozycyj-
nerai. 

Zamknięcie uniwersytetu 
w Wiedniu 

Wiedeń. 29 stycznia. (Wł. tel.) Z 
powodu ekscesów na uniwersytecie 
wiedeńskim senat akademicki postano-
wił zarządzić zamknięcie uniwersytetu 
aż do odwołania. 

Zawieszenie broni 
w Szanghaju 

Wedle doniesienia Agencji Reutera 
Japończycy i Chińczycy zawarli układ, 
wstrzymujący walki w Szanghaju po-
cząwszy od dnia 30 b. m. godzina 12 
wedle czasu Greenwich. Wiadomość 
tę potwierdzają oficjalnie w Londynie. 

Międzynarodowa konferencja 
tranzytowa 

WARSZAWA. 30.1. (Tel. wł.) W War-
szawie odbywa się międzynarodowa kon-
ferencja kolejowa w sprawie komunikacji 
osobowej i towarowej między ZSSR., 
państwami bałtyckiemi. a środkową Eu-
ropą tranzytem przez Polskę. Konferen-
cja potrwa około 10 dni. 

Uruchomienie tramwajów 
w Łodzi 

Do. 20 rano wyjechało na miasto 30 
wozów tramwajowych. Jako motorniczy 
wyjechali kontrolerzy lab inspektorzy 
jako konduktorzy — nowo zaangażowani 
pracownicy. Spokój nigdzie nie został 
zakłócony. Skoro tylko wozy tramwajo-
we ukaaały się na ulicach, do remiz za-
częli zgłaszać się tramwajarze, którzy wy-
łamali się ze strajku. 
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Tomaszów lubelski 
(Korespondencja własna). 

Walne Zebranie T - w a Przyjaciół. 
Związku Strzel, odbyło się w nie-

dzielę dnia 31 stycznia r. b. o godz. 
11-ej rano w sali świetlicy strzeleckiej 
(gmach starostwa). 

Zabawa teneczna . 
Dnia I-go lutego r. b. odbędzie się 

pierwsza zabawa w tym karnawale, 
urządzona staraniem Koła T-wa Przy-
jaciół Zw. Strzel, na rzecz T-wa i bez-
robotnych. Zabawa odbędzie się w sali 
spółkowej. Zarząd spodziewa się, iż 
społeczeństwo dopisze, ubawi się i po-
prze tak szlachetne cele. 

Zebranie Rady Powiatowej 
B.B.W.R. 

Dnia 2 lutego r .b . o godz. 3-ej po-
pol. w sali sejmikowej odbędzie się 
zebranie Rady Powiatowej B .B .W.R. 
z udziałem p. wojewody, p. senatora 
Ehrenkreutza i p. posła St. Swieżaw-
s kiego. 

Radjo w g imnazjum pańs twowem 
Za staraniem prof. J. Dobrzańskiego 

kierownika świetlicy uczniowskiej przy 
państw, gimnazjum i skrzętnościś kl. 
VII — zakupione zostało do szkoły 
radjo — które jest łącznikiem obecnie 
młodzieży ze szerokim Światem. Do-
dać należy, że grono profesorów łącz-
nie z p. dyr. Koblerzycklm — oraz 
młodzież pospieszyła z ofiarami I do-
konała sławnego dzieła w tutejszej u-
czelni. 

Film przeciwgruźliczy. 
W tutejsze m kinie w dniu 26 i 27 

ub. m. wyświetlano pouczający film 
przeciw-gruźliczy, który licznie oglą-
dała młodzież szkolna. 

Poranek ku czci p. Prezydenta 
Dnia 30 stycznia r.b. w państwowem 

gimnazjum koedukac. odbył się pora-
nek z racji Imieniu Pana Piezyaenta 
Rzeczyp. Na poranek złożył się refe-
rat prof. I. Dobrzańskiego, orkiestra 
pod batutą prof. I. Żołnierka i chór 
pod kierownictwem prof. Klimkiewicza. 

Praca społeczno - oświatowa 
Wychodząc z założenia, że .oświata 

ludy wzbogaca* grono działaczy w gm. 
Opole od kilkunastu lat systematycznie 
i wytrwale czyni wysiłki, żeby stan o-
światy podnieść. Dzij już można śmiało 
rzec, że stan uspołecznienia, a tem sa-
mem stan kulturalno-oświatowy osiągnął 
pewien poziom, a dalsze prace w tym 
kierunku dają gwarancję, że poziom bę-
dzie utrzymany, a może i pogłębiony. 

Należy podkreślić, że w pierwszym 
rzędzie pracy społeczno-oświatowej po-
święca się nauczycielstwo szkól powsze-
chnych. Niemal w każdej organizacji, 
czy instytucji figuruje nazwisko nauczy-
ciela, jako czynnego członka, dalej, jest 
liczny zastęp ludzi, którzy również wiele 
czasu i doświadczenia swego oddaje na 
usługi zagadnień społeczno-oświatowych. 

Do czynnych i ruchliwych jednostek 
z poza nauczycielstwa zaliczyć można: 
pp. Mejbaumową, Bajtyngierową, ks. J. 
Rukasza, M. Zdanowicza, Stefana Bajtyn-
giera, Jana Czaplę, Paplińskiego, J. Bart-
nika, W. Juścińskiego i In. 

Nad całością programowej pracy czu-
wa Komitet Obywatelski, który grupuje 
przedstawicieli wszystkich bez wyjątku, 
polskich organizacyj, instyłucyj i urzędów. 

Na czele Komitetu Obywatelskiego 
stoi Wydział Wykonawczy z prezesem 
Stanisławem Teterem, który ma za za-
danie opracowywanie programu pracy, 
zwoływanie zebrań, oraz rozpatrywanie 
zagadnień społecznych. 

Prawą ręką Kom. Ob. jest referat spo-
łeczno-oświatowy przy Ognisku Z. N. P. 

na terenie gminy Opole 
w pracach którego biorą udział niemal 
wszyscy członkowie związku. Przewod-
niczącym referatu jest p. Stanisław Te-
ter—mając do współpracy pp. Francisz-
ka Walaska, Władysława Ożgę, Jana Cze-
kajskiego i K. Iwaniaka. 

Przechodząc do charakterystyki pracy 
społeczno-oświatowej na terenie gm. O-
pole, należy przedewszystkiem wyodrę-
bnić 3 punkty na terenie gminy, a mia-
nowicie: Opole, parafja Kluczkowice i 
Nieselów. 

O objekcji pracy społ.-ośw. w parafji 
Kluczkowice, w gm. Opole — podajemy 
kilka szczegółów. 

Na terenie parafji Kluczkowice jest 
jedna 7-mio klasowa szk. powszechna, 
w której pracuje 8 sił nauczycielskich w 
12 oddziałach, następnie istnieją i ży-
wotnie pracują następujące organizacje: 
1 Kółko Rolnicze, 1 Koło Gospodyń 
Wiejskich. 2. Ochotnicze Straże Pożarne, 
1 Koło L. O. P. P., 1 Drużyna Prze-
ciwgazowa, 2 Koła Młodzieży Wiejskiej 
.Wieś", 2 Stowarzyszenia Młodzieży Pol-
skiej, 1 Związek Strzelecki, 1 Kółko śpie-
wacze, 1 Kółko absolwentów 7 kl. szk. 
pow. 1 Ognisko oświatowe w którym 
znajduje się wspólna bibljoteka i czy-
telnia dla wszystkich organizacyj. 

Ponadto jest 3 świetlice w których 
mają możność przebywać i pożytecznie 
spędzać czas zarówno młodzież jak i 
starsi. 

O ilości i jakości istniejących organi-
zacji: w Opolu i Nieselowie, napiszemy 
w najbliższych numerach. 

A było to w Siedlcach... 
Było to w Siedlcach. Do urzędnika 

pocztowego zgłasza się obywatel i przy-
nosi znaczek pocztowy do wymiany. 
(Ogłoszono w swoim czasie o wymianie 
znaczków, bo, jak wiadomo, niektóre 
poczta wycofała z obiegu). 

Urzędnik przyjął interesanta, obejrzał 
starannie znaczek, ale nie wymienił go, 
tylko wręczył interesantowi... pokwitowa-
nie, zapisał w księgach jego imię, nazwi-
sko i adres, oraz oświadczył, że nowy 
znaczek 25-groszowy zostanie przesłany 
interesantowi do domu. 

Po miesiącu obywatel otrzymuje z 
poczty .Zawiadomienie o nadesłanej 

przesyłce pocztowej". W rubryce .ro-
dzaj przesyłki" urząd pocztowy zanoto-
wał .wymiana znaczków*. 

Ale obywatel nie poszedł na pocztę z 
dokumentami osobistemi po znaczek, 
tylko przyszedł do redakcji z niepokoją-
cem go pytaniem: czy tego rodzaju 
wymiana znaczków pocztowych nie jest 
zbyt kosztowna? Czy my na to płaci-
my podatki, aby urzędnicy tracili czas 
na podobne zawiłe manipulacje? 

Istotnie; znaczek pocztowy na 25 
groszy stanowczo nie wart jest aż tylu 
funkcyj urzędników państwowych. 

Meljoracje 
na terenie pow. Puławskiego 

Powiat puławski w okresie 1930-31 
(do I. X. 1931 r.) przeprowadził bardzo 
intesywną akcję meljoracyjną, czegd wy-
nikiem są następujące, wykonane prace : 

Częściowo osuszono gruntów— 12,141 
ha; wydrenowano—812; wykonano stud-
jów pod regulację rzek—110 km.; sporzą-
dzono projektów regulacji—74. 

Robót regulacyjnych na rzeczkach w 
tym okresie wykonano: 

Oczyszczone koryta na długości 4,5 
km.,—wykopano koryta (Wąwolnica i Na-
łęczów) 3,1 km. 

Gruntownego osuszenia błot wykonano 
przez wykopanie rowów na długości 4,8 
kim. (gminy Nałęczów, Rybitwy, Wola 
Czołnowska). 

Zamieniono na łąki nieużyteczne bagna 
na obszarze gmin : Rybitwy — 200 ha; 
Wola-Czołnowska—20 ha; Karczmiska — 
50 ha; Markuszów—40 ha; Nałęczów — 
140 ha; Opole—60 ha. Razem na ob-
szarze 510 ha. 

Pożar 
Dnia 27 b. m. około godziny 22 wy-

buchł w kol. zastawie gm. Bełżyce pożarr 
który objął zabudowania należące do Ja-
na wójtowicza, Michała Slotwińskiego i 
Pawła Plewika. Wskutek silnego wiatru 
ogień zagrażał sąsiednim zabudowaniom. 
Miejscowa Struż Ogniowa nie mogła roz-
winąć w całej pełni akcji ratowniczej, 
gdyż brak było benzyny do sikawki mo-
torowej. Wezwano straż ogniową z Lu-
blina i pożar wspólnemi siłami zdołano 
umiejscowić. 

Dom mieszkalny oraz zabudowania 
gospodarskie wraz z inwentarzem żywym 
i martwym spłonęły. Straty wynoszą oko-
ło 9.000 złotych. 

Przyczyną pożaru było prawdopodob-
nie wadliwe urządzenie komina. 

Chełm walczy z bezrobociem 
Sejmik powiatowy powiatu chełmskie-

go uchwalił wyasygnować 4.000 zł., ty-
tułem subwencji Powiatowemu Komite-
towi do spraw bezrobocia w Chełmie z 
zastrzeżeniem, że z sumy powyższej u-
dzielone będą zapomogi w pierwszym 
rzędzie dla bezrobotnych robotników rol-
nych i małorolnych, zamieszkałych na 
terenie gmin wiejskich powiatu chełm-
skiego. 

MILJONERZY AMERYKAŃSCY 
zawdzięczają swe bogac two rcklamlo 

Poniedziałek I luty 

11.45 Codzienny przegląd prasy polskie) 
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 13.40 .Or-
ganizacja gospodarstwa kobiecego w dobie obec-
nej ' . 18.55 Muzyka. 14.00 .Dlaczego gospodynie 
wiejskie powinny być zorganizowane* ? 14.15 
Muzyka. 14..20 .O Żywieniu Inwentarza była 
Juz inowa—pomówmy o odżywianiu ludzi*. 14.50 
Muzyka z płyt. 15.35 Odczyt dla nauczycieli. 
15.45 Oielda pieniężna. 15.50 Muzyka z płyt. 
10.20 Lekcja francuskiego. 16.40 Płyty gramofo-
nowe. 17.10 .Świat małych planet . 17.35 Mu-
zyka z „Gastronom]!". 19.15 Wiadomości rol-
nicze. 19.30 Wiadomości soortowc. 19.85 Płyty 
gramofonowe. 19.45 Prasowy dziennik radiowy. 
20.16 Opera ze studja .Napój miłosny* G. Donf-
zeltfego. 22.15 Feljeton , \v gotowalnl hiszpań-
skiej sen jory . 22730'TTpoiue* 1 ao prasuSGgS ' 
dziennika Radjowego. 22.40 Muzyka taneczna z 
dancingu .Adria*. 

W t o r e k 2 luty 

10.15 Transmisja nabożeństwa z Krakowa. 
12.15 Poranek symfoniczny Filii. Warsz. 14.00 
.Hygieua wsi — to zdrowie jej mieszkańców*. 
14.20 Muzyka z Krakowa. 14.80 .Wiejskie 
dziecko pod sądem w Warszawie*. 14.50 Zakoń-
czenie Ill-go kursu—uwagi. 15.00 Muzyka z Kra-
kowa. 15.55 Program dla dzieci: feljeton dla 
dzieci starszych .Krajoznawcze prace młodzieży* 
I .Jak pluszowy niedźwiadek Jasiowi w lekcjach 
dopomógł*—opowiadanie dla dzieci najmłodszych... 
16.20 Płyty gramofonowe. 16.40 .Jak zamienia-
my ciepło na pracę. 16.55 Płyty gramofonowe. 
17.15 .Ku zaczarowanym krainom Wschodu*. 
1-7.80 Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 17.45 
Popularny koncert symfoniczny ork. Filh. Warsz. 
19.25 Płyty gramofonowe. 19.45 Słuchowisko 
.Pod gorącym niebem afrykańskiem*. 20.15 Kon-
cert z udziałem St. Gruszczyńskiego. 21.55 Skrzyn-
ka pocztowa techniczna. Koncert solisty. 22.50 
Wiadomości sportowe. 23.00 Muzyka taneczna z 
kawiarni .Gastronomja*. 

C u d z e c h w a l i c i e . . . 
.Omne ignotum pro magnifico* 

(Wszystko nieznane bierzemy za wspa-
niałe). 

.Major e longiąuo reverentia" (Od-
dalenie powiększa urok). 

Te i tym podobne przysłowia świad-
czą, że nietylko u nas obczyzna cieszy 
się powodzeniem .Wszędzie dobrze 
gdzie nas niema" — mawiają nietylko 
Polacy. Zdanie to istnieje we wszy-
stkich językach świata. Powtarzają je 
nawet Szwajcarzy, jakkolwiek poza 
ojczyzną wcale dobrze się nie czują i 
cierpią na dokuczliwą nostalgję. 

.Zagranicą", .zagraniczne" „z zagra-
nicy* — słowa te mają walor 1 we 
Francji, i w Anglji, 1 w Niemczech — 
w krajach bardzo ze sie zadowolonych, 
dumnych ze swych urządzeń, produk-
cji, kultury... 

Sam kiedyś byiem świadkiem, jak 
kupiec paryski, handlujący t. zw. „ar-
ticles de Paris", zachwalał klljentowi 
towar, upewniając, że jest to rzecz 
zagraniczna. Niedawno wpadła ml w 
rękę gazeta niemiecka, gdzie pewien 
publicysta zalecał samowystarczalność 
i rozwodził się mojej więcej w sensie: 

i,cudze chwalicie, swego nie znacie" i t.d. 
.Tout comme chez nous". 
Wszystko to przypomniało ml się, 

gdy w tych dniach rozmawiałem z 
przyjacielem. 

— Marcinie — powiadam — czemu 
nie zafundujesz sobie radja ? 

Skrzywił się. 
— Nie chcę. Raszyn przeszkadza. 
— Jftkto przeszkadza? 
— Tak. Musiałbym mieć aparat 

siedmio-lampowy. Nie mam na to pie-
niędzy. 

— Aż tak mocny? Poco? 
— Ano, żeby słuchać audycyj zagra-

nicznych. 
— Czy cl programy naszych stacyj 

nie wystarczają? 
Lekceważąco machnął ręką. 
Byłem tym jego gestem urażony, 

dotknięty, a choć lubię chłopa, mia-
łem prawdziwą ochotę powiedzieć mu 
kilka słów — jak się to mówi — do 
słuchu. Bo nlDy czera te zagraniczne 
programy tak Dardzo górują nad na-
szeml ?... 

Muzyka ?... 
Bywa rozmaicie. Czasami ich kon-

certy są lepsze, czasami nasze. Nao-
gół wszakże poziom jest ten sam. 

Odczyty? Feljetony? Słuchowiska? 
Nic tu pod żadnym względem nie 

ustępuje produkcjom obcym. Cała ró-
żnica polega na tem, że prelegenci cu-
dzoziemscy poruszają najczęściej spra-
wy, które nas nie wiele obchodzą; 
miejscowi natomiast oświetlają kwestje 
aktualne, z życiem tutej6zem zwią-
zane. 

Nie przeczę, że dla niejednego może 
być ciekawe bezpośrednie usłyszenie 
tej lub owej sławy europejskiej. Ale 
przedewszystkiem owe sławy nie prze-
mawiają codziennie; pozatem—w chwi-
lach. kiedy mają coś bardzo sensacyj-
nego do powiedzenia, odezwy te by-
wają nieraz transmitowane i można je 
słyszeć nawet aparatem detektorowym. 

Argumenty moje nie trafiły do prze-
konania Marcinowi. Ja swoje, on swo-
je. .Założę sobie radjo jak będę mógł 
słuchać zagranicy*. 

Rozstaliśmy się skwaszeni. 
Nie wiem, co on myślał; ja jednak 

uwziąłem się, by znaleźć sposób na 
przełamanie jego uprzedzeń. 

I — wyobraźcie sobie 1 — trafił ml 
się doskonały. Przypadkiem. 

Oto otrzymałem Ust. List bardzo za-
możnego kolegi, mieszkającego aż w 
Augsburgu. Niemiec ten pisze, co na-
stępuje : 

„...właśnie przypomniałem sobie Cie-
bie, usłyszawszy Twe nazwisko, wy-

powiedziane przez speakerkę warszaw-
ską. Choć nie rozumiem po polsku, 
przez chwilę słuchałem Twojego głosu. 
Mam świetuy aparat, który puzwala 
rai słuchać zagranicy. Miałem przed-
tem słabszy, ale musiałem zadawalać 
się tylko tem, to mi dawały stacje nie-
mieckie. To mało. Dziś doskonale 
słyszę nietylko Londyn i Stokholm, 
ale nawet Moskwę. Słucham też często 
Warszawy. Wcale nie wiedziałem, że 
macie taką doskonałą orkiestrę filhar-
moniczną. Słyszałem też Kiepurę, kie-
dy tam u was śpiewał. Wydaje mi się, 
żo on nigdzie tak pięknie nie śpiewa-
jak w swojem rodzinnem mieście i w 
otoczeniu rodaków, którzy go lepiej 
rozumieją. Pozatem uważam, że Cho-
pina tylko pianiści polscy naprawdę 
odczuwają. Bardzo jestem rad, że mój 
odbiornik uniezależnia mnie od stacyj 
niemieckich*... i t . d. 

Nie macie pojęcia, czytelnicy, jak 
mnie ten list uradował. 

Jutro pędzę z nim do Marcina. Po-
każe mu go, pokażę 1 

Wyobrażam sobie, jaką minę zrobi. 
Cudze chwalicie, swego... nie znacie? 

Nie. Nawet znają. Ale lekceważą, na-
leżycie ocenić nie chcą. 

Jak się pokazuje — nietylko u nas. 
Ben. Hertz. 
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" Ulica" Elmera L. Ricea 
w T e a t r z e M i e j s k i m 

Nieznośne gorąco. Atmosfera pulsująca 
sygnałami samochodów, gwizdkami po-
licjantów regulujących ruch, wrzawą tłu-
mów. Ulica nowoyorska w pełni lata. 
W jednej z wielu kamienic stojących 
rsedem w z d i u ż 9 1 —street roz-
grywa się dramat—lub prościej—rozgry-
wa się zdarzenie z kroniki Mąż, podpity 

' brutal strzela do żony przyłapanej na 
zdradzie. Ale to nie jest główna treść tej 

f "córka mordercy, Róża, zwykłe dziewczę 
; x wielkiego miasta, nagabywane w biurze 
E przez szefa, przed domem —przez ordy-
j narnego sąsiada—szofera, a w sercu wła-
| snem napastowane przez chłopca, piszą-
I cego wiersze, balansuje między miłością, 
I a upadkiem, żałobą, a skandalem, poezją, 
f a życiem ulicy. Lecz i to nie jest głów-
[ ną treścią sztuki. 

Dziesiątki osób przesuwających się 
| przez scenę tworzą jakiś kompleks zwią-
| z a n y ze sobą drutem kolczastym plotki, 
I intrygi, dobroci serca, pięści, tęsknoty za 
! czemś lepszem, beznadziejności i otchłani, 
i Razem, wszyscy ci iii, dobrzy, straszni 
| i przeciętni sąsiedzi są jakgdyby cząst-
> kami organizmu wyższego (czyż wyższe-
I go?), rzędu. Oni to ulica, gromada, może— 
[ o nędzol—społeczeństwo. Ten przekrój 
[ od nizin, od poziomu suteryny Olsenów, 
| aż do czwartego piętra, gdzie eksmitują 
: porzuconą przez męża kobietę, stawia 
[ nas oko w oko z rzeczywistością ponie-
I działku, czy wtorku, nie z tą, niedzielną, 
I z powieści lub obrazu. 

Doktryner, stary Kapłan, w kontraście 
I z córką swą Shirley, zapracowującą się 
[ od świtu do nocy, czy też uprzejmy 
I i wesoły Fiosentino, który pochwala 
I zbrodnię, postawiony obok Emmy Jones, 
| która jest w tym punkcie życia, w któ-
| rym kobiecie zaczyna być .wszystko jed-
| no"—stanowią tylko dźwięki poszczegól-

ne akordu zwanego życiem, zwykłem 
życiem. 

To właśnie, ów .dzień jak codzieA" 
jest siłą atrakcyjną sztuki, która obiegła 
już wszystkie stolice świata, "a w .Ate-
neum" warszawskiem gromadziła tłumy 
przez długie miesiące. .Ulica* mimo na-
wskroś nowoczesnej formy, którą nazwać-
by można scenicznym reportażem, jest 
sztuką związaną silnie z wielkim drama-
tem minionej doby. Nic problem, nie 
jedność akcji i czasu rozstrzyga o tem, 
lecz atmosfera wielkiej i to wielkiej nad 
wszystko małości życia. 

Teatr lubelski bardzo wiele pracy wło-
żył w tę sztukę. Pan dyr. Barwiński w 
roli Franka Morana dał kreację silną, 
aczkolwiek nie ciążącą nad całością ut-
woru, jak się to działo w interpretacji 
Jaracza w .Ateneum*. 1 sądzę, że lepiej, 
bo .Ulica* w intencji autora nie jest 
dramatem Morana, lecz dramatem życia, 
wielkomiejskiego. P. dyr. Barwińska, Dąb-
rowski, Liebekówna, Oberska, Małgorzew-
ski, Frenkiel-Ossowska i kapitalna w 
trzech kreacjach Płonowska tworzyli dziel-
nie sekundującą obsadę reszty ról. 

.Ulicę* wyreżyserowano w lubelskim 
Teatrze bardzo starannie. 

Dekoracja, identyczna z dekoracją w 
.Ateneum",— czteropiętrowy dom—efek-
towna i współgrająca z aktorami. 

Jeżeli i teraz publiczność nie dopisze-
to będzie to dowód, że miejscowa świą-
tynia Melpomeny jest pod urokiem czy-
ichś „złych oczu*, czy też w zaczarowa-
nem in minus kole. Teatr bowiem wy-
stawia od pewnego czasu sztuki dobre, 
nawet bardzo dobre, w reżyserji staran-
nej i po przygotowaniu iście pietystycz-
nem. 

Hasło na tydzień bieżący: wszyscy 
idziemy na .Ulicę"— rzuca czytelnikom 
„Kuyera" Recenzent 

R o z w ó j K. K. 0. w P o l s c e 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo-

spolitej z dnia 13 kwietnia 1927 roku, 
ogłoszone w Dz. U.R.P. w dniu 25 kwiet-
nia 1927 r.t nr. 38 poz. 339, ustanawia 
organizację Komunalnych Kas Oszczęd-
ności na terenie Rzeczypospolitej Pol-
skiej. Pod nazwą Komunalnej Kasy 

•Oszczędności należy rozumieć instytucję 
Lłniejłką, lub powiatową, która przyjmuje 

wkłady oszczędnościowe oprocentowując 
śje w pewnej ustalonej wysokości, a z 
powstałych w ten sposób kapitałów u-
dzieła pożyczek za odpowiednim zabez-

pieczeniem. 
I Komunalne Kasy Oszczędności, jako a-
•kumulatory kapitałów w Polsce z koń-
i<em roku 1929 posiadały w globalnej su-
•ie wkładów skoncentrowanych we wszy-

stkich K.K.O. w Polsce sumę 582 miljo-
i nów złotych, czyli 35% ogólnych wkła-
•Sów oszczędnościowych. Ostatnie dane 
IZ fln. 30 września 1931 roku wykazują 
•Powiększenie wkładów do 618 miljonów 
potych, rok więc przyniósł 36 milj. nad-
•tyżki wkładów co wynosi 40 proc. wszy-
••wch wkładów. To niewspółmierne jak 
P? °becne czasy zjawisko na rynku pie-
P^żnyni zwróciło uwagę na bierną i czyn-
TMziałalność Komunalnych Kas Oszczęd-
BjjKi. które w ostatnich czasach są wy-
P^bitnym regulatorem wewnętrznej poli-
tyk ' kredytowej. 

L Kapitały złożone K. K- O. rozdzielone 
p * 376 oddziałów K. K. O w różnoro-
P>ej wysokości. Najwięcej wypada na 
W?J> Krakowskie, Lwowskie i Poznań-
JK"^ Jednio 91 miljonów, mniej na 
•»aiszaw8kie, Pomorskie i Stanisławow-
l?! e : brednio 26 milj. Najmniej Lubeł-
f ^ ' K i e l e c k i e itd. średnio po 10 milj. 
ł Kótnorodność wkładów i większe lub 
•jjjejsze zrozumienie dla powyższej in-
Tjwcji w poszczególnych ośrodkach lo-
X?lnyęh jest ściśle zależne od dwuch 
Rynmków, od liczby ludności w danem 
województwie i od wysokości kapitału 

ttładuti • W w e g o przyznanego przez związek 
Węczający, ^ * £ S T 

» NomunBlna Kasa Oszczędności powia-
i UDeUkięgp ma przygnanych 300,000 

• M > kapitału zakładowego i 64.000 
T g W " zasobowego. 

I H°łzczególne K. K. O. uprawiają in-

dywidualną politykę bankową, pozostają-
cą w ścisłym związku, zresztą według 
statutu ogólnego K. K. O., z lokalne mi 
warunkami danych powiatów. Wkłady 
są przyjmowane w złotych i dolarach, 
operacje czynione stosownie do umów 
są długo lub krótkoterminowe. Wysokość 
oprocentowania większych wkładów jest 
zależną od interwału wymówienianego. 

Zabezpieczenie wkładów oraz odpo-
wiedzialność Kasy wobec osób trzecich 
z tytułu wszelkich innych zobowiązań, 
rozciąga się na majątku danego miasta 
lub powiatu oraz wszelkich jego docho-
dach np. podatkach. 

Należy zaznaczyć, że K. K. O. jako 
instytucje o charakterze czysto wewnętrz-
nym są jednym z najgłówniejszych czyn-
ników zwalczania obecnego stanu gospo-
darczego, gdyż najdrobniejsze ilościowo 
wkłady są jednemi z cegiełek naszego 
kredytu państwowego. Walka z bezro-
bociem przez powiększenie kapitałów 
obrotowych w naszem życiu gospodar-
czem jest jednem z głównych żądań K. 
K.O , uskutecznionych przez udzielanie, 
odpowiednich i czasowych pożyczek. 
Statut K. K. O. przewiduje pożyczki 
indywidualno - budowlane, przemysłowe, 
handlowe i iudywidualne. Niejedna szko-
ła, niejedno uiządzenie kulturalne ogól-
nej użyteczności (wodociąg, oświetlenie 
elektryczne), niejeden szpital, czy przy-
tułek, zawdzięcza swoje powstanie J\KÓ., 
która na ten cel udzieliła pożyczki swe-
mu związkowi poręczającemu. 

Zrozumienie ogółu i dobra wola oby-
wateli są podstawą istnienia powyższej 
instytucji. 

Należy zaznaczyć, że zagranica o wie-
le poważniej odnosi do powyższej insty-
tucji, a dane cyfrowe są najlepszym te-
go sprawdzianem. 

Stan wkładów w Niemczech w roku 
1929 wynosił około 20 miljardów zło-
tych. W Czechosłowacji 6 miljardów 
złotych. W Polsce pól miljarda. Porów-

na jmy i pomyślmy. St. G. 

Pamiętaj 
o b e z r o b o t n y m . 

Z Lublina i okolicy 

Z TEATRU 

Dziś wlecz, o e. 8.15 8-cl raz głośny dramat 
Rlce'o „Ulica". 

REPERTUAR WIDOWISKOWY 

TEATR MIEJSKI. Dziś .Ulica". 
KINO .CORSO*. Dziś .Bal w Operze". 
KINO .PAŁACE'. Dziś .Kaprysy życia". 
KINO .ADRJA". Dzli .BesIJa morska". 
KINO .ITALJA'. Dziś .Grzeszna kobieta' I . O 

czem śnią dziewczęta". | 
KINO .UCIECHA". Dziś .Bandyta" I .Wśród 

nieznanych ludożerców". 
KINO ,VENUS". .Mandaryn Wu* I Władca kar-

nawału". 
KINO .ZNICZ". Dziś .Niewolnicy żyda". 
KINO .ERTEPEDE'. Dziś .Wśród dzikich ludzi* 

K R O N I K A 
— J u b i l e u s z ks. bisk. Bandur -

sk lego . Akademja ku uczczeniu 25-le-
cia święceń biskupich ks. dr. Władys-
ława Bandurskiego odbędzie się w dniu 
2 lutego b. r. o godzinie 12.45 w teat-
rze miejskim. Na program złożą się: 
przemówienia p. prezesa Sekutowicza 
i p. Janiny Strzeleckiej, członkini Za-
rządu Głównego Związku Pracy Oby-
watelskiej Kobiet, śpiew solowy p. 
Stanisława Korwin-Szymanowska, de-
klamacje p. dyr. Barwińskiej i p. Jarugi, 
oraz produkcje chóru „Echo" pod dy-
rekcją p. prof. Cegłowskiego i orkie-
stry 8 p. p. Leg. pod dyrekcją p. k p t 
Ksionka. 

— Wieczór k o l e n d . W e wtorek 2 
lutego o godz. 8 wieczorem, odbędzie 
się w sali Tow. Muz. (Kapucyńska 7.) 
wielki wieczór kolend £Chóru 
Naucz. Ziemi Lubelskiej przy współ-

NA SREBRNYM EKRANIE 

" B A L W O P E R Z E " 
Przy dźwiękach upajającego tanga to-

czy się akcja wielce frapującego filmu 
p.t. .Bal w Operze", którego bogata wy-
stawa i świetna gra artystów zachwycają 
widza. 

Mąż i żona, i mimowolny kochanek... 
wierność i zdrada... noc upojna, czar tań-
ca i muzyki. Gorąca miłość młodej mę-
żatki, bal maskowy bez męża... tysięczne 
rozbawione tłumy, porywające pięknem 
swego ciała i wytwornych toalet kobiet 
oto całość tego obrazu. 

Bogate tło muzyczne jest rozkoszą dla 
ucha, zaś wielka rewja przepięknych to-
alet na balu maskowym daje zadowole-
nie wzrokowe. 

Wiele piosenek z tego filmu, które są 
już na ustach całego Lublina, zdobyło 
miano .przebojów". 

Zgrzyty lubelskie 
SZEWCKA PASJA. 

Nie lubię pracować nadaremno. To 
grzech. Już mam dość zgrzytów. Poka-
zujemy ludziom czarno na blatem — co 
jest białe, a co czarne. Ślepy by zoba-
czył. A Lublinianie—nic nie widzą, czy 
nie chcą widzieć—(tego nie wiem). Ale 
ja widzę: wystawy sklepowe są po dawne-
mu doniczego, pod pomnikiem Kochanow-
skiego śmiecie, czytelnia „Bratniaka" 
też zaśmiecona „Dziennikiem chicagow-
skim" i wogóle, dom Akademicki pach-
nie Flitem, a .Tugblat' ciągle "nie umie 
rozumieć i nie może zrozumieć". 

Dość tego panowie. To test wszystko 
"fiume". Czas już skończyć z całym kry-

zysem, zastojem, stagnacją, dewaluacją, 
i n f lac ją , grypą i kretynomanią. Czas 

przestać narzekać na ciężkie czasy, pro-
testowane weksle, Zosią Gołębiowską 

i wszystkie rzeczy doczesno. 
Dość! 
Obywatele! akademicy! chłopcy od 

gazet! 
Zbierzcie się bandą i oczyście pomnik 

Kochanowskiego, idźcie do sklepów i żą-
dajcie porządnych wystaw, gwiżdżcie i 
tupcie w kinach, gdy pokazują wam nu-
dne pro i nadprogramy. I wogóle róbcie 
coś. 

Dość spania 24 godziny na dobę. 
Czasy nie są złe. Czasów dobrych 

nigdy nie było. 
Paragraf. 

udziale chórów państwowych seminar-
jów nauczycielskich w Lublinie. W pro-
gramie kolendy w harmonizacji Nowo-
wiejskiego, Niewiadomskiego i Walek-
Walewskiego. 

Chór prowadzi p. M. Bobyk. 
— „Wieczór p ieśni I kolend" . Do-

wiadujemy się o miłej atrakcji, oto 2 
lutego r. b. w auli K. U. L. odbędzie 
się „Wieczór kolend i pleśni". Udział 
w tej imprezie przyrzekli p. Hanna 
Łosakiewiczówna, chór katedralny pod 
dyrekcją ks. kanonika Mentzla I Inni. 
Dochód na „Salę Sierot". 

Bal Szkoły Malarsk ie j . Doroczny 
bal Bratniej Pomocy słuchaczy Wolnej 
Szkoły Malarstwa i Rysunków im. 
Ludwiki Mehofferowej odbędzie się 
dnia 6 lutego b. r. w salach resursy 
kupieckiej, Krakowskie - Przedmieście 
Nr. 42. 

Zaproszenia nabywać można w kan-
celarji W. S . M. R., uL Narutowicza 
35 ra. 3, tel. 2.20 od godz. 10-13 i od 
17-19. 

— Z a b a w a t a n e c z n a „Rodziny Po-
l i cy jne j" . Dziś 1 lutego b. r. o godzi-
nie 22-ej odbędzie' się w salonach To-
warzystwa Muzycznego, ul. Kapucyń-
ska 7, zabawa taneczna, urządzona sta-
raniem „Rodziny Policyjnej". — Wstęp 
za zaproszeniami, dla pp. akademików 
i wojskowych bez zaproszeń. Czysty 
dochód z zabawy przeznacza się na 
kolonje letnie. 

— Z a b a w a t a n e c z n a . Tradycyjnym 
zwyczajem Związek Polskiej Młodzie-
ży Demokratycznej urządza d z i ś 
1-go lutego r. b. w salonach oficerskie-
go kasynu garnizonowego zabawę ta-
neczną. Zabawy „Demokratów* mają 
w mieście naszym ustaloną renomę i 
cieszą się zasłużonem powodzeniem, 
to też bezwątpienia i w tyra roku zgro-
madzi się cały „Lublin towarzyski", 
ażeby w ten sposób mile zakończyć 
karnawał, j e s t to ostatnia zabawa. 

— . J a s e ł k a * . W dniach 1 i 2 lute-
go, w gmachu gimnazjum im. Hetra. 
Jana Zamoyskiego, ul. Ogrodowa 10, 
wznowione zostaną cieszące się dużem 
powodzeniem „Jasełka" z szopką w 
3-ch aktach, w układzie literackim p. 
wizytatora St . Komara. „Jasełka" ode-
gra Kółko Dramatyczne uczniów gim-
nazjum im. Hetm. J. Zamoyskiego przy 
współudziale uczennic gimnazjum W-ej 
Sobolewskiej i gimnazjum Unji Lubel-
skiej. 

Początek o godz. 17-ej. Bilety do 
nabycia w cenie od 30 gr. d o ' 2 zł. 
przy wejściu. 

— Dancing w kasyn ie . Zarząd ofi-
cerskiego kasyna garnizonowego Lu-
blin, uprzejmie zawiadamia stałych by-

walców kasyna, że najbliższy dancing 
czwartkowy został wyjątkowo przesu-
nięty na środę, t. j , zamiast 4-go od-
będzie się 3-go lutego. 

— Robotn iczy Ins ty tu t Oświaty i 
Kultury im. St. Żeromskiego Oddział 
w Lublinie (Narutowicza 48), urządza 
w dniu 6 lutego br., w kasynie 2-go 
Dyonu Żandarmerii (Al. Racławickie) 
— zabawę taneczną, dochód z której 
przeznaczony jest na cele kulturalno-
oświatowe Instytutu. Wstęp na zaba-
wę zł. 2 za okazaniem imiennego za-
proszenia. 

— Wróg szkła . Nocy ubiegłej ja-
kiś nieznany z nazwiska osobnik, bę-
dąc nietrzeźwym, rozbił laską szybę 
wystawową w sklepie bławatnym p. f. 
Rildlger na rogu Krakowskiego i Ko-
ściuszki. Wobec tego, że niemal cnła 
szyba wyleciała, policja zmuszona bvla 
zaopiekować się zawartością wystawy, 
w obawie, aby rozłożone tam towary 
„nie zostały zlikwidowane". Roztw&rto 
kratową żaluzję i różnobarwne „taffe-
tas" wyniesiono w bezpieczne miejsce. 
Pijaka wzięto na wytrzeźwienie do ko-
misarjatu. 

Przez cały ranek przed sklepem wy-
stawały grupy ludzi, szepcząc o wła-
maniu, kradzieży i szajkach złodziej-
skich... 

— Drobne Kradzieże. Kisiel Bo-
gumił, ul. Pawia Nr. 10 zameldował 
o kradzieży 4 s z t gołębi wartości 10 
zł. z gołębnika w podwórzu. 

— Pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej Pieniążka Feliksa ul. Długa Nr. 
30 za kradzież podkładów z toru ko-
lejowego stacji Lublin na szkodę P.K.P. 



„KURJER LUBELSKI* 1 luty 1932 r. M 32. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod red. Wacława Śledzińskiego. 

Drogi Czytelniku. 
W poprzednim numerze niedzielnym 

.Kurjera* pomieściliśmy poraź pierwszy 
Dział rozrywek umysłowych i dziś, po 
jednym tygodniu czasu śmiało konsta-
tujemy, że lublinianie mało naogół inte-
resują się ciekawą gimnastyką umysłu. 

Nic w tem nie dopatrujemy się. nic 
nie przesądzamy, a tylko narazie chcemy 
Wam, drodzy Czytelnicy oznajmić, t e 
wówczas dopiero „Rozrywki Umysłowe" 
Kurjera Lubelskiego będą istotnie zajmu-
jące i ciekawe, jeżeli Wy sami. Czytel-
nicy, dołożycie doń własnej współpracy. 

Rodzaju współpracy nie mamy prawa 
narzucać, pozostawiając to do Waszego 
uznania. 

Zaznaczamy równocześnie, że szpalty 
naszego Działu są całkowicie w Waszej 
dyspozycji. 

Z a g a d k a 
(napisał .Warszawiak*). 

K A R T A 

To nie sztuka 
Zabić kruka, 
Ani sowę 
Trafić w głowę, 
Ale to jest sztuczka nowa 
— Dać pięć słów — z jednego słowal., 

Litery są .ruchome* — 
moZna je przestawiać. 

Łamigłówka matematyczna 
(ul. Kazimierz Modrzejowkl) 

Bilety wizytowe 
(ul. .Kaem*). 

Albin Lech Ruklettj 

Dr. Adam Towaks 

W kwadraciki wpisać cyfry porządkowe od 
1 do 9 w Ukl sposób, aby sumy cyfr poziomo, 
pionowo i w przekątniach były jednakowe. 

Kino „ P A Ł A C E ' 
Szpitalna 11. 

T e a t r 

Dziś 1 dni następnych! 
Wielki podwójny program 

I*szy (lim p. L 

„TRUJĄCE USTA" 
P I E R W S Z Y R A Z W L U B L I N I E ! 

Wspaniałe arcydzieło lilmowe w 10-ciu aktach 
w roli głównej 

RAQEL MELLER I WARWICK WARD. 
II-gl lllm 

? „ W E S O Ł Y W D O W I E C " 
lllm pełen sensacji, sentymentu i humoru w 9-cla 
aktach, w roli głównej HARRY UEDTKEI urocza 

ALICJA V1BERT i Inni. 
Uwaga powyższy program tylko 4 dni. 

Spieszcie zobaczyć. 
Początek o godz. 5-ej. Ostatni seans o g. 10 w. 

Ceny miejsc: od 50 groszy do 1 zł. 
Do obrazu przygrywa orkiestra koncertowa pod 

dyrekcją p. Cz. SZPILFOGLA. 

K i n o „ C O R S O " 

NAJPIĘKNIEJSZY FILM SEZONUI 

cznrująco-piękna LIANA HAID 

• W IWAN PETROWICZ 
oraz GEORG ALEKSANDER 

w upajająco-porywającym przebojowym 
dramacie dźwiękowo • śpiewnym p. I. 

B A L 
w OPERZE 

Nadprogram DODATKI DŹWIĘKOWE! 

Początek seans. codz. o g. 5.15 pp., w sobotę 
I niedzielę o g. 5.80 pp. Ceny normalne. 
Ostatni seans o g. 10 wlecz. Bilety wolnego 
wejścia, passe-partout, z wyjątkiem urzędo-

wych I prasowych — n i e w a t n e . 

K i n o - . . A D R J A " T e a t r 

Nr. E. 8088/81. 
Komornik Sądu Urodzkleic .. , 

rewiru 3-go prry ulicy Ogrodowej Nr. 7 u -
mieazkały, na zasadzie art. IOSO Uai. Pos t 
Cywilu, podaje do wiadomości publicznej, t e 
9 lutego 1032 r. od godz. 10 zrana w domu 
Mr. 15 przy uL Krak.-Przedni, odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Witolda 
Zawadzkiego Składających się a perlum i wo-
dy koloAskieJ oszacowanych na 559 zł, 

SplB rzeczy I szscunak ich przejrzany 
być może w dniu licytacji. 174 

Nr E. 2753 81'32. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru 3 go przy -uL Ogrodowej Nr. 7 za-
mieszkały, na zasadzie art. 1080 Ust. Post. 
Cywila podaje do wiadomości publicznej, źe 
9 lu tego 1032 r. od godz. 10 zrana w domu 
Nr. 8 przy ul. Kościuszki odbędzie się licy-. 
tacla ruchomości, należących do J. Honigmana 

a s mebli r^—~ !— alę oszacowanych na 

Potętny dramat za panowania Katarzyny Wielkie) 
w Rosji p. t. 

Czarny Orzeł 
W roli głów. R U D O L F V A L E N T I N O 
NADPROGRAM! NA SCEN1E1 

Występy nowo-zaangażowanych 
a r t y s t ó w scen warszawskich 
RITY ROSSET I 
A L E K S A N D R A IRSK IEGO 

1 duetu M A J K O W S K I O S T A S Z E W S K A 

Nr. E . 50/81. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru I-go przy ul. Ogrodowej Nr. 7 za-
mieszkały, n« zasadzie art. 1080 Ust. Post. 
Cywlin. podaje do wiadomości, publicznej, ł e 
w dniu 0 lutego 1081 r. od godz. 10 zrana w 
domu Nr. 21 przy ul. Krak.Przedm. odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do Moj-
lesza Zaj(sztajna w f-mle .Tec tum' składają-
cych się z wanien, piecyków do wanien i ka-
flowych plecy oszacowanych na 1010 zł. 

Spia rzeczy i szacunek ich przejrzany być 
mote w dniu licytacji. 177 

asładającycb 
1870 zł. 

Spis rzeczy I szacunek Ich przejrzany być 
mole w dniu licytacji. 175 

Nr. E. 659. 660'81. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie 

rewiru 3 go przy ul. Ogrodowej Nr. 7 za-
mieszkały, na zasadzie art. 1080 Ust. Post. 
Cyw. podaje do wiadomości publicznej, l e w 
dniu 9 lutego 1083 r. od godz. 10 zrana w do-
mu Nr. 8 pr ly ul. Staszica odbędzie aię licy-
tacja ruchomości, należących do Chaima Jan-
kla Rozenberga akładających się z mebli osza-
c owanych na 2070 zł. 

Spis rzeczy i szacunek ich przejrzany być 
mote w dnia licytacji. 176 

Nr. E, 865.866/31. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru 3-go przy ul. Ogrodowej Nr. 7 za-
mieszkały, na zasadzie 1080 a r t Ust. Post. 
Cyw. podaje do wiadomości publicznej, t e w 
dniu 5 lutego 1083 r . od godz. 10 zrana w 
domu Nr. Z3 przy ul. Plac Bychawski odbę-
dzie się licytacja ruchomości, naletących do 
Ludwika Cbełmińskiego składających się me-
bli oszacowanych na 940 z). 

Spia rzeczy i szacunek ich przejrzany być 
mote w dniu licytacji. 171 

Nr. E. 9010/81/82. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie 

rewiru 3-go przy ul. Ogrodowej Nr. 7 za-
mieszkały, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. podaje do wiadomości nublicsnej, le 
w dniu 0 lutego 1983 r. od godz. 10 zrana w 
domu Nr. 6 przy uL Lubartowskiej odbędzie I I 
się licytacja ruchomości, naletących do F-my I 
„Cukropol S-ka z o. o . ' akładających się z f l 
czekolady oszacowanych na 800 zł. 

Spia rzeczy i szacunek ich przejrzany być 
mote w dniu licytacji. 173 

W literach powyższych wizytówek u-
kryte są zawody przedstawionych osób, 
oraz miasto, w którym mieszkają. 

Rozwiązania nadsyłać należy pod adre-
sem Redakcji, w terminie jedno-tygodnio-
wym. 

Za rozwiązanie Redakcja przeznacza 
szereg nagród książkowych drogą loso-
wania. 

Rozwiązanie zadań z numeru poprzed-
niego, podamy w najbliższym numerze 
niedzielnym. 

Czy jesteś już 

członkiem L.O.P.P. 

Na zasadzie § 82 Ustawy Towarzystwa, podaje do wiadomości, że niżej wymienione nieruchomości w mieście 
Lublinie i innych miejscowościach, pożyczką Towarzystwa obciążone, z powodu niezapłacenia rat zaległych sprzedane 
zostaną przez publiczne licytacje, które odbędą się o godzinie 10-ej rano, przed wyznaczonymi Notarjuszami przy Są-1 
dzie Okręgowym Lubelskim, lub osobami, prawnie ich zastępującemi, w domu pod 163 (Krakowskie-Przedmieście 76). 

Warunki licytacyjne złożone zostały do zbioru dokumentów właściwych ksiąg hipotecznych i przejrzane być mogą 
w Wydziale Hipotecznym, tudzież w kancelarji Dyrekcji Lubelskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. 

Vadium do licytacji winny być przedstawione w gotowiźnie, lub w listach zastawnych m. Lublina. 
Gdyby w dniu sprzedaży czynności w Sądzie były zawieszone, sprzedaż odbędzie się w dniu następnym w Kan-

celarji -tego samego Notarjusza. 

NiNi 
hipoteczne 

nieruchomości 

718 
783 
884 

1070 
1092 
655 
791 
596 
606 
201 

1057 
974 
817 

1235 
677 
893 

Dziesiąta Ni 169 
Bronowice część 34 
Dziesiąta .Ns 114 
Fabr.Carbolumen 
Wieniawa Ni 17 
Kol. Konopnica Ni6 
Chełm 3*6 189 
Piaski część II 
Lubartów Nt 184 
Zaklików Ni 802 
Zaklików Nt 85-i 
Zaklików ł&79-» 

U L I C A 

Jezuicka 
S-to Duska 
Żmigród 
Lubartowska 
Krak.-Przedmieście 
Lubartowska 
Zamojska 
Bychawska 
Podwal 
Narutowicza 
Sienna 
Zamojska 
Kołłątaja 
Lubartowska 

Krak.-Przedmieście 
Bychawska 
Hrubieszowska 
Bychawska 
Długa 
Króla Leszczyńskiego 
pow. Lubelski 
Sienkiewicza 
Lubelska 
Kamionkowska 
Sandomierska 
Piaski 
Rynek 

Wysokość 
potyczki 

Kaucja 
Licytscja 

rozpocznie się 
od sumy 

Z Ł O T E I O R O S Z Ę 

12.387 29 3.000 18.580 94 Bielskiego 4 kwietnia 1932 
123.810 31 37.000 — 185.715 47 Muszyńskiego 4 

59.787 03 14.000 — 89.680 55 Modrzewskiego 5 
33.042 96 6.000 — 49.564 44 Smólskiego 5 a 

109.083 45 22.000 — - 163.625 18 Smólskiego 5 
82.910 12 17.000 — 124.365 18 Młynarskiego 6 
38.387 2fc 10.000 — 57.580 89 Muszyńskiego 6 
30.000 — 6.000 — 45.000 — Młynarskiego 6 
13.500 — 3.500 — 20.250 — Młynarskiego 6 
89.628 64 18.000 — 134.442 96 Stelińskiego 7 

1.736 85 500 — 2.605 28 Steliriskiego 7 
94.202 38 33.000 — 141.303 57 Smólskiego 8 
95.000 — 20.000 — 142.500 — Stelińskiego 11 
55.000 — 15.000 — 82.500 — Stelińskiego 12 

100.000 — 21.000 — 150.000 — Muszyńskiego 13 
88.000 — 14.000 — 132 000 — Muszyńskiego 13 „ _ 
11.000 — 2.500 — 16.500 — Bielskiego 8 
8.000 — 2.000 — 12.000 — Bielskiego 8 

82.000 — 17.000 — 123.000 — Smólskiego 14 
125.000 — 36.000 — 187.500 — Muszyńskiego 15 
68.992 64 23.000 — 103.488 96 Muszyńskiego 15 •m 

9.000 — 1.800 — 13.500 • — Bielskiego 4 a u 
37.000 — 7.500 — 55.500 — Muszyńskiego 7 m 
40.000 — - 10.000 — 60.000 — Stelińskiego 11 
12.000 — 2.300 — 18.000 — Bielskiego 12 n B 
7.000 — 2.000 — 10.500 — Stelińskiego 1 1 

13.000 — 3.000 — 19.500 — Muszyńskiego 13 • 
10.000 — 2.200 — 15.000 — Modrzewskiego 14 0 

W kancelarji 
Notarjusza Termin sprzedaży 

Redaktor naczelny JÓZEF CZECHOWICZ. Sekretarz Redakcji i Redaktor Odpowiedzialny: JAN MIKLASZEWSKI Odbito w Drukami Udziałowe]— Plac Litewski i , teL >4)1 

Dyrekcja Lubelskiego T o w a r z y s t w a K r e d y t o w e g o Miejskiego 


